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KURYER LITEWSKI
W fVilnie we Środę dnia9 v. s. l8a6

W l (ADOMO<CI  K n i J O W I .

St. Petersburg dnia 26 maja.
(Journal de St. Potersbourg.)

NN. Cesarstwo Icumość, w yjechali wczo­
ra do Carskiego Sieła.

— Xiąże Devonshire  przybył do tuteyszey 
stolicy. ,

— H rabia Lebzeltern  r.e swoją małżonką w y­
jechali wczora za granicę.

  Radca tayny, Kołogrywow, otrzym ał po­
zwolenie, złożyć urzędowanie W ielk iego  piistrza 
obrzędów Dworu. H r. Stanisław  Potocki mieysce 
jego obeyraie, i razem jest mianowany radcą tay- 
nym. P P . mistrze obrzędów H r. Sotąhub i X iąże 
G agaryn  podniesieni zostali do rang rzeczywi­
stych radców stanu.

— Pogrzeb P. K aram zina  odbył się wczora 
w ■cerkwi klasztoru ś. A lexandra - Newskiego. 
W ielka liczba osób znakomitych, k rew ni i p rzy­
jaciele nieboszczyka, przytom ni byli na tym obrzę­
dzie; jedne uczucia boleści i  żalu wszystkich ich 
przeymowały. Ubiegano się o zaszczyt niesienia 
truny  jego aż do nowego cmentarza , gdzie grób 
wielkiego pisarza, nayczcigodnieyszego męża, zam­
knął się pośród łkań  i  naytkliw szych oznak żalu 
ku jego pamiątce.

— Przez ukrz datowany d. 6 t. m. Rządzą­
cy Senat ogłosił uznanie P. F ry d e ry k a  K lewesal 
wice-konsulem Duńskim w W in d a w ie , i P . E. 
JYalter a , kupca odeskiego , konsulem Pruskim , 
w tern. mieście; obowiązuje oraz władze mieyscowe 
do dawania im pomocy w przypadku praw ney z 
ich  strony potrzeby.

— Radcy kollegijalni Charmoy  i D em ange , 
professorowie instytutu orientalnego przy mini- 
sleryum spraw zagranicznych , mianowani zostali 
kaw aleram i orderu ś. Anny 2 klassy, M irza  D ia -

I f a r  Tapczybuszef, adjunkt w  tymże instytucie, o- 
trzym&ł ozdoby orderu ś. W łodzim ierza 4 klassy.

— Przez ukaz pod d. i 4 t. m. radca honoro­
wy , Z e rvó , z m inisteryum spraw zagranicz­
nych , został umieszczony przy jeneralnym kon­
sulu Rossyyskim w Neapolu, nam ieyscu radcy ho­
norowego Dascari, przeniesionego na urząd wice- 
kensula Rossyyskiego w Palerm o , gdzie to miey­
sce zawakowało t  przyczyny śm ierci radcy hono­
rowego Bologni. ' .

  W  ciągu zeszłego r o k u , tudzież w  osta­
tnich miesiącach r. 1824, donieśliśmy o szlache­
tnych ofiarach, czynionych przez w ielu mieszkań- 

! có\v stolicy, na rzecz nieszczęśliwych, powodzią St.
Petersburga dotknionych. Rzeczywisty tayny rad- 

[ ca Xią£e K u ra k in , k tó ry  z taką gorliwością i 
ludzkością spełniał czuły obowiązek prezydenta 
centraluego komitetu udzielania wsparcia , złożył 

I N. Cesarzow i Jmci listę osób, k tóre w tern stra­
szliwym zdarzeniu, udzielały pomocy nieszczęśli­
wym, tak w naturze, jako w pomieszkaniu, lekar­
stwach , i t. p . , J . C. M. rac z y ł, przez resk ryp t 
pod d. 3o k w ie tn ia , zobowiązać X ięcia K urakina  
do oświadczenia im swey naywyższey wdzięczno­
ści. Nie wyszczególniając tu  natury  ich  dobro- 

l dzieyslw, przestaniemy na wymienieniu nazwisk lub 
godności: P a n ie : D ierŁaw inow a , wdowa po rze­

czywistym radcy taynym; Uwarowowa, małżonka 
radcy taynego , prezydenta akademii nauk. P a ­
now ie: rzeczywisty radca stanu H a ły n s k i ;  suk- 
cessorowie rzeczywistego radcy stanu Iw anow a, 
sekretarz kollegjjalny P yjan iszn ikow : Czernow, 
B u to ryn , JBabkow, kupcy rossyyscy; N ip  pa , D or- 
rendorf j G rasem an , Glanzer, Stefanicz  farm aceu­
ci ; członkowie towarzystwa farmaceutycznego; 
towarzystwo osób dobroczynnych , k tó re  si(j dnia 
następnego po zalewie zawiązało ku  w sparciu nie­
szczęśliwych ; w ielu nakoniec bogatych anglików^ 
osiadłych w St. P e te rsb u rg ^

A k t  zafundow ania szpita la  w mieście Lisian- 
ce, p rzez  X ięznę Jabłonowską.

Przenikniona nienagrodzońą stratą, dla całey 
ludzkości, naylepszego z Monarchów , należąc sa­
ma , jak i syn m óy, do liczby tych , których za­
szczycał swoją opieką i łaskawością, dla dopełnie­
nia wdzięczności przeymującey me serce , i  ulże­
nia przywalającemu je strapieniu, oraz dla wyko­
nania tajemney woli zeszłego Cesarza 1 KaotA, 
którego g ło s , zdaję się słyszeć, pragnę wznieść, 
ku czci wspaniałomyślnego Monarchy , ta jedyną 
przedtem roskosz mającego, wspierać nieszczęśli­
wych i  nieść pomoc cierpiącym , pom nik, godny 
y : ;,kuey Jego duszy, a razem będący dla cierpią­
ce] ludzkości, czynem m iłosierdzia, zgodnym z 
czystą moralnością naszey Religii.

Ponieważ skromny , lecz Wygodny szpital, 
w którymby przytułek m ieli niedołężni i  pozba­
wieni sposobu do życia włościanie, przez stan swóy 
skazani na ciągle odnawiające się cierpienia cho­
rób i nędzy, jest jednym z uczynków naygodniey- 
szych nasżey ś. Religii i naylepszym sposobem 
uczczenia pamięci DostoynegoOyca nieszczęśliwych, 
przeto1 funduję w mieście L isiance, mojey maję­
tności, szpital na dwanaście kobiet i dwunastu męż­
czyzn chorych; na dwanaście dziewcząt i  tyltiz 
chłopców , pozbawionych oycow i matek , tudziez 
na dwunastu ubogich w wieku podeszłym, któ­
rzy wszyscy z teyże majętności brani będą.

Szpital wzniesiony będzie moim kosztem i zo­
stawać pod mojem zawiadywaniem. Pensya dla leka­
rza, chirurga,doglądającycn i sług, jako też koszta na 
lekarstwu, pokarmy, odzienie, opał, światło, i t . p. 
przeze mnie także będą dostarczane. %

W  szpitalu będą dwie kaplice, na odpraw ia­
nie nabożeństwa w niedziele i święta ; w  obrządku 
greckim , za duszę A lexandra I , Cesarza i K r ó ­
la .  i w  obrządku łacińskim , za duszę mojego nay- 
milszego Oyca, który, zostawując mi ten m ajątek  
w dziedzictwie, postawił w  możności 1 dopełniania 
uczynków m iłosiernych. „

W  dniu żałoby pow szechney, 19 listopada, 
wszyscy szpitalni zgromadzać się będą na nabożeń­
stwo dla przesłania gorących modłów Ka dyszę A le ­
x a n d r a  1. .

W szyscy ubodzy, przybyw ający'zkądkolwiek, 
będą m ieli praw o weyść do szpitala na ten dzień, 
i  otrzymają ode mnie pożywienie i jałmużnę. _ 

W łościanie wspomioney majętności, będą dnia 
tego wolni od wszelkiey pracy  rolniczey.

Msza ś. zaczynać się będzie zawsze o godzinie o 
punktualnie,na pam iątkę, iz N. Cesarz A lexander, 
m iał zwyczay o tey godzinie wychodzić i dzień zaczy-
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nać rozlewaniem łask  i pociech na wszystki# i- 
stoty, k tóre  tylko n a p o tk a ł ,  na ulubioney śoieźce 
w  awoim ogrodzie.

20 listopada, w dniu w stąpienia na „tron na­
szego dostcynego M o n arch y  N ikołaja I ,  Cesarza 
W szech R issyy i K róla P olskiego , wszyscy w  
szpitalu będący, takoż zbiorą się do k ap l icy  na na­
bożeństwo , i zaszłą swe błagania do B o g a , jako 
tez szczere Syczenia o zachowanie drogiego zdro­
wia Najjaśniejszego P asa , i o pomyślność Jego 
panowania , za Następcę T r o n u ,  oraz za całą Do- 
•toyną Cesarską Familiją.

P rzy rzekam  w im ieniu  mojem, i  w  imieniu 
tych, co po mnie wspomnioną majętność posiadać 
będą , dochować wiecznie wszystkich warunków, 
ninieyszego ak tu  fundacyi.

Na irontonia szpitala taki będzie napis: 
Szp ita l A l e x a n d r a  błogosławionego.
Cz u iva On nad  nicszczęsłiwemi.
, ,NayjaśnieYszr Gesahz Jegomość zaszczycił 

„X iężnę Jabłonowską, przez re sk ry p t  pod d. i 3 kw ie­
t n i a ,  w naypochlebnieyszych w yrazach brzmiący, 
„ taskawem  potwierdzeniem  tego'' ak tu , własną J. 
„Ci M . ręką, podpisanem.“

St. P etersburg  d. 28 maja.
Z uchw ały  komitetu m in is trów  d. i6  m ar­

ca, zapadłey, na przedstawienie m in is tra  skarbu, 
a potwierdzoney przez N Cesahza Jegomości, prawo 
wywożedia corocznie do Norwegii 6,000 czetwier- 
ti mąki żytney , bez opłaty  cła , i wprowadzania--, 
także bezpła tn ie  ry b y  przez zamianę , nadane zo­
stało na la t 5 mieszkańcom K oty , K em y  i Sum y , 
w  Laponii.

— Baron  Th. Schoping, rzeczywisty szambe- 
lan J .  C. M . , ' zostający przy m inisteryum  skar­
bu, o trzym ał na własną prośbę uwolnienie, z pod­
niesieniem do rangi radcy  taynego.

. — P. B a k a je w , rang i  5 klassy, członek dy- 
rekcy i stad w oyskow ych , podniesiony został do 
klassy 4 ,

Sti A lexa n d er , o k rę t  roflsyyski, ładow any 
alabastrem , w y p ły n ą ł  z R yg i d. 2 t. m. do St. 
Pe tersbu rga  , i  wszedł do portu  , straciwszy dwa 
maszty przez b u r ję  nocy poprzedzającoy.

Sanhlpetersburg dnia 5 i maja.
(Jourt .al de S t .  Pe tersbourg .)

J. C. W .  W ie lk i  X iążę Jegom ość, M ic h a ł ,  
powracając z M oskw y , w nocy z soboty na niedzielę, 
w zupełnem  zdrowiu, p rzy b y ł  do Carskiego Sieła.

—.'O la podania większey ła twości w e k o w a ­
niu owiec cienkowełnisty ch, Cesarz J egomość, przez 
Ukaz do Rządzącego Senatu, pod dniem i6 maja 
w y d an y ,  nadaje różne p rzyw ile je  dla cudzoziem­
ców, przez naukę usposobionych do tego rodzaju 
przem ysłu, oraz dla pasterzy, p rzybyw ających  do 
Rossyi za należy temi paszportami. R ząd  w yda im  
świadectwa na wolne p rz eb y w an ie . w' R o s s y i , a 
k iedyby chcieli do swey oyczyzny powrócićy o- 
pa trzen ib ęd ą  potrzebnemi pasportami. Jeśli zechcą 
zostać poddanymi rossyskim i, wyjęci zostaną , s. - 
mi i dzieci z n im i przywiedzione , od wszelkich 
podatków i  od służby w o y sk o w ey ; f oprócz tego 
będą mieli wtflność nabywania i  posiadania p r a ­
wem własności ziemię i domy.

— Na posiedzeniu towarzystwa opieki ubo­
gich stanu kościelnego w Moskwie, odprawionem 
d. 2 j  kw ietnia ,  zapisy na ten Cel 7,165 r.  ass. i 5 r ,
5o k. sr. dochodziły.

— R adcy  kollegialni B h z m , m edyk szpitala 
sank t-pe te rsbu rsk iego , RoŁalin  i H u b n er , medy­
cy szpitala moskiewskiego i Jastrebcow, należący 
do gabinetu J .  Cy M ., mianowani są radcami kol- 
legialnymi.

— Radca stanu Czekatow , mianowany p re -  
! zydentem sądu krym inalnego w  P skow ie , a pod­

pu łkow nik  o d s taw u y , JSarajewski , prezydentem 
tegoż sądu gubern ii  i r k u c k ie y , w  randze rad cy  
kollegialnego.

— Radca dworu, P u z y n k in , m ianowany na­
czelnikiem 4 tego oddziału departam entu  inżenieryi.

—a. W ice -g u b ern a to r  taurycki,  Tir use. o trzy­
mał n a  w łasną prośiję uwolnienie ze s łu ż b y , a

do spraw ow ania jego obowiązków, tymczasowie na­
znaczony, radca dw o ru  Long inów , zna jdu jący  się 
p rz y  jenerał - gubernatorze noworossyyskim.

M  o s k w a.
M ow a do N aypraw ow iernieyszęy C esa rzo w e j  

Jejmości M a ry i  F ed o ro w n y  , przy weyściu J e y  
Cesarsk iey  Mości do Soboru Moskiewskiego W n ie ­
bowzięcia, miana przez Członka Synodalnego F i ­
lareta , A rcy -B iskupa  moskiewskiego, d. 5o "kwie­
tnia 1 8 2 6  roku:

Na ypraw o w ie rn ie jsza  Pani! P ew n y  człowiek 
m ia ł Widzenie, i za p y l i ł  niespodzianego widzenia: 
Któraś, jes t ta  przenikająca samą ju trzenkę!  (Pieśń

9 ) ;
V\ idzimy, i nie jak niespodzianie zjawioney 

pytam y, ale jako zawsze pożądaną Cię wzywamy: 
przyydz przem kdjąca samą ju trzenkę,  skroś pozo­
stający pomrok, po głębokiey, pop*zedzoney nocy, 
w schodząca , jak spokoyna"£orza , zwiastunka no ­
wego słońca, k tóre  z Ciebie Rossyi zaświeciło, od 
nas nie w ątp liw ie  oczekiwane.

Przyydź M a tk o  K r ó ló w  ! Oyciec światów  
niech  błogosławi weyściu Twojemu; i niech speł­
ni przyniesioną nam przez Cię nadzieję, rych ło  u j ­
rzen ia  w  pełności Sw iętey  sławy, jaśniejącego już 
Monarszemi cnotami, N i k o ł a j a , — T w o je  i  naszó 
pociechę. (G. S. P .)  ,

M a ły -J  arosłnwicći ( z t . g  
O godzinie g zrana, d. 1 maja klasztor matojaro- 

sław iecki Nikołajewski,-CzaruOostrożski uradowany 
został naypożądańszćm przybyciem  N ayjaśn ieysze j 
N a tp r a w o w ik rm e ts z e y  Gesarzówey Jejmości M a-  
RYlFEitOROWNY.Przy zgromadzeniu mieszkańców ca­
łego miasta spotkana przez łhu inena  K lasz toru ,M a­
karego, ż bracią, a razem J. C. M. ofiarowana została 
kopija nie rękotwórnegO obrazu, malowanego nad 
świętami drzwiam i tego k lasz to ru ,  k tóry  pozostał 
n ie tkn ię tym  w bitw ie  1 8 1 2  r .  od mnogich w ystrza­
łów kartaęźbw ych, k tó rem i zasłonka całkiem po­
strzelana. Nayjaśnieysza P a n i  raczyła bydź w ko­
ściele M atkiJBoskiey Kazańskiey, przyozdobionej' 
hojnością  zmarłego w Bogu Cjjsakza A l e x a n d r a  1, 
potym zaś uszczęśliwiła Wysokiem odwiedzeniem 
cele przełożonych, i złożyła ofiarę na budującą się 
nową świątynią pod imieniem ś. Nikołaja, i Nay- 
miłościwiey udarów awszy przełożonego, o godzi­
nie 1 1  w  pożądanym stanie zdrowia wyjechała do 
K aługi.

K aługa  ił. 3 maja. ( z  tcyze  gazety)
D. 5 maja zrana, C esarzow a Jejmość M a r t a  

FEDOnowNA, raczyła oglądać zakłady dobroczynne 
K a łu sk iey  Izby powszechney Opieki, jako to: dom 
w ychow ania i lazaret inwalidów. Nayjaśnieysza 
P an i raczyła ofiarować do Izby  pow szechnej 0 - 
p iek i  loop rubli.  Inw alidow i, k tó ry  się zpnydo- 
w a ł  w  Rydze na spotkaniu C esa rzo w ej  Jejmości, 
k iedy pierw szy raz do Rossyi je ch a ła ,  1 0 0  rubli.  
Odwiedziła monaster kałuzki żeński i darov ała 
m u 5oo rubli.  Potćin do stołu wezwani byli PP. 
Jenebał G ubernator,  Dowódzca korpusu grenadye- 
TÓw , DoYtódzea 2giey dywizyi grenadyerów , G u­
be rn a to r  cywilny, K om endan t Półkow nik  F r id e -  
r iks  3 ci, Dowódzca K ałuzkiego  batalionu garnizo­
nowego , G byw atel mało-jarosławiecki Poliwanow, 
Damy: Xiężne: Chowariska, Szachovvska, Qbolenska, 
W ic e  - gubernatorowa O rd inow a , Półkowmikowa 
Poliwanovja; po obiedzie raczy ła  oglądać miasto i 
używać przechadzki w  ogrodzi# za miastem. 

K a łu g a  d. 5 maja. (z teyze  gaze ty )
D. 4 maja zrana , NAYJAŚiiiErszA C esarzow a 

Jeymość, M a r t a  Fkdohowna , raczyła wyjechać z 
K a łu g i ,  t rak tem  do Bielew a  /d la^ w id ze n ia  się z 
jadącą z Taganrogu do K a ług i  N a j ja ś n ie js z ą  C e­
sa rzo w ą  JeymosciĄ E lż b i e t ą  A lex ieJk w n ą ,  k tóra  
się zatrzymała dla odpoczynku w Bielewie. Na 
stacyi Podborsk iey  , 46 w iorst  \)d K a łu g i  , o trzy­
mała przez gońca smutną wiadomość o śmierci Nay- 

. jaśnieyszey CesArzowey Jejmości E lż b ie ty  Atmxie- 
jewNr w  B ielewie. Jak k o lw iek  Cesarzow a J e t -  
mość boleśną tą nowiną wzruszona Została, w  
godzinę jednak wyjechała w  drogę, i d. 6  o godzi­
nie 7 wieczorem pow róciła  do K aługi,  gdzie spo-



tkana bvła przez liczne zgromadzenie lu d u , ocze- zapewnia; a wówczas nasze miasto , będzie mo- 
k n i a c e g o  N a y j a ś n i e t s z e y  P*ni za miastem, p rz y to n  głb przyymować bez wyjątku wszelkiego rodzaju

Przez cały czaa przeby- towary; gdy dotychczas, dla braku kwarantanny,kującego
g i ł t k a c i t

ania   . . , , .
lewała właściwe Anielskiemu dobrotliwemu swe- 
mu sercu, łaski i dobrodziejstwa; Umestetaiesię 

m i e s z k a ń c ó w  nigdy się me zagładzi. V\ szy

wania swe^ó' N ^ t 7 a 4 n i e t s z a  Pani w Katedrze wy- możemy 'tylko' wpuszczać te jńaU gyały , które ni*
podlegle zarazie. (J .d .S .P .)

Odessa d. i4  maja.
Roboty, nad oznaczeniem nowey linii wolne*

, i t u  M#U ______    , ̂  V
P i n i  przesłała Jp~ Gubernatorowi Cywilnemu 1000 ądwa linia sięga juz do majątku lir. 
rubli na rozdanie ubogim, podług jego uwagi. K il-  Potockiego. (J.d.S.P.) > 
ka panien ubogich ślaćlietaegć urodzenia raczyła 
p r z y j ą ć  n a  S w e  utrzymanie do Instytutów. N.ayr- 
miłościwiey udarować raczyła gospodarza w k tó ­
rego domu pobyt miała, kupca iszey g i ld y , Zo-

•a, pierścieniem brylantowym j i również p
oierścieniem zięcia jego, kupca iszey gildy Kroleiv

K r o l e w s t w o  P o l s k i e . 
PP'arszawa d. 1 6  czerwca.

(z Gazety W arłsawskiey.) 
W y p is  z Protokuiu Sekretarya tulot are w

takim pierścieniem —]r -  j o - t
Jana Z iu z in a ;  córkę pierwszego h ry lan^ow ^sp rz^ -  ^  ^  ^  ^  Ł  a s  k i ,

Stanu
stwa Polskiego.

ka,dwie wnuczki krzyżykami złotemi z drogiemi ka­
m y k a m i , czeladnika jego Borysowa złotą tabakierką, 
obywatela lichwińskiega półkowmka Jakowlewa 
pierścieniem: kałuskicli: pocztmisłrza guberm-
olnego Cytowicza, policmeyślra P aw łow a  i l s p ra -  
wnika M uchanow a , złotemi labakierami. 1). 7 0

M Y  M l K O Ł A t  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s S y t  t 

K k ó l  P o l s k i ,  
i  t. d . , i  t. d . , i  t. d . .

Chcąc nowym pomnikiem uwiecznić pamiąt­
kę wiekopomney pamięci C e s a r z a  A l e x a n d r a  I s 
któremu Królewstwo Polskie winno jest swóy byt,g o d z i n i e  6  z rana , C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  w pozą _

nvm stanie zdrowia wyjechać raczyła z Kaługi , _ , .
d o  Moskwy, p r z e p r o w a d z a n a  do Borowska  przez dzieystw; Postanowiliśmy Zostawić na zawsze jro- 
P Jenerał-Gubernatora , a do granicy gubernii piersie Wskrzesiciela tego Królewstwa na pienią- 
mosltiewskiey przez P . Gubernatora Cywilnego. dzach tego kraju, i  stanowiemy, co następuje: _

T  u t  a. (z teyze  gazety). ArtyKuł 1. Postanowienie Krolewśkie z dnia
D. 6 maja Uan Gubernator Cywilny Tulski, 19 listopada (1 grudnia) i 8 i 5, względem stopy men- 

miał s z e l e ś c i e  urzedstawiać N a y j a I n i e y s z e y  C e s a -  niczney pieniędzy polskich utrzymujemy w ew szy- 
RZOV-EV J e t m o s c i  M a r t i  F e d o r o w n i e ,  kupców tul- stkich szczegółach, wyjąwszy A rtykuły  17 1 18, 
s k i c h  i b i e l e w s k i c f r ,  od których C e s a r z o w a  J e t - które w  następujący sposób chcemy mieó zmie-

0 m o n ę :mość * łaskaw ie przyjąć raczyła ćhleb i sól.
“odzinie 11 zrana tegoż dn ia , po wysłuchaniu w Art. 2. Stępel złotych pieniędzy wyrażać
domu z m a r ł e y  C e s a R z o w e y  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n t  ma na jedney strome Popiersie Cesarza 1 Króla 
p a n i c h i d y  ,  N a y . t a ś n i e y s z a  P a k i  raczyła wyjechać A l e x a n d r a  I ,  z laurem nagłow ie, z napisem w 
do K a łu g i:  w  c z a s i e  bawienia tu  C e S a r z o w e  v  J e t -  języku polskim: A l e x a n d e r  I. Cesa J  Rossyi, 
m o ś c i  stali się godnymi otrzymania od N a y j a ś n i e t -  W skrzesic ie l Królewstw a Polskiego tS i5. 
szu ' P ani podarków, żona kupca tuteyszego Sór- Na stronie zaś odwrótney, we środku wień- |
ńejewa Sorokina , w domu którego C e s a r z o w a  JfcT- ca dębowego ma być napis: . .

1 1-----* y p ierścień b ry - a) Na pojedyńczycn zro tych  k ró lew sk ich  30
lrogiemi kamie- zło tych  polskich.

m o ś ć  nocleg mieć raczyła*kosztownV pierścień bry­
lantowy; córka jey krzyżyk złoty, djrog
niatni osypany; horodniczy tuteysz\K olenius  i urzę­
dnik poczlaoitu moskiewskiego C uckin , złote ze­
garki.

poisłiicn,
b) Na podwóynych złotych królewskich 5o

złotych, polskich.
Nad wieńcem naokoło na obu gatunkach pienię-

Borowsk. (z tey?e gazety.) dzy, ma być napis : N ik o l a y  I ,  Cesarz W szech
N a y j a Ś n i k y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r t a  Rossyi, K ró l Polski, Panujący.

F e d o r o wNa, powracając z K a łu g i  dq M oskwy, ra- U spodu wieńca dębowego, ma być rok wy-
rzyla przybydź do tuteyszego miasta, o godzinie bicia liczbą oznaczony.
I Z południa. U szczęśliw ieni przybyciem N ayJA- Art. 3. Stępie do dziesięciu i pięciu *łdtó-
ŚNir.YSZEY P a n i  mieszkańcy spotkali z temiż uczu- wek zawierać będą z jódney strony Popiersie Ce- 
ciami serdeczney radości, jak i w czasie pierw sze- satza i Króla A l e x a n d r a  I , i napis podobny jak
go przejazdu J e y  C e s a r s k i e y  Mości z M oskwy  do 
Kaługi. Po obiedzię N a y j a Ś n i e T s Z a  P a n i ,  w  po­
żądanym s t a n i e  fzdrowia wyjechała do M oskwy. 

T o b o lsk  d. ig  kwietnia.
Donoszą z twierdzy Ustkarnienogorskiej, pod

na złotych pieniądzach , z drugiey s tro n y : herb 
Królewstwa Polskiego z napisem naokoło : N iko­
la y  I, Cesarz W szech  Rossyi, K ro i Polski, P a ­
nujący-

ftad głow am i O rła, m a bydź ro k  w yb icia ,
d. 1 t. m., ‘że 39 marca*, rzeka I r ty s z , nad którey a u spodu herbu , 
brzegiem twierdza la leży, oczyszczona została 1 a) Na dziesięcio-złotówkach m a być: 10 z ło -
lodów. W oda zaś do taipey podniosła się wyso- tych  polskich.
k o ś c i  iż rzeka wezbrała i zalała niższą część twier- 1>) Na pięciozłotówkach m a bydź pięć zło tych
dzy  mieszkańcy ratowali się, przechodząc z dachu polskich. ,  ̂ \
jednego na drugi: sama tw ierdza , chociaż n a w y -  Art. 4. Stępie dó dwu i jedno-złotówek w y­
n i o s ł o ś c i  położona, w części była zalana, a przy- rażać będą z jedney s trony: Popiersie Cesarza i 

d > vwanie wody ciągle trw ało , z przyczyny kry  Króla A l e x a n d r a  I, i napis podobny, jak na zło- 
-'romadzącey się w kupy. Szczęściem, powódź ta , tych pieniądzach; z drugiey strony, 
z a c z ę ł a  się środ dnia: mieszkańcy przeto mieli spo- a) Na dwuzłotówkach, we środku w ieńca dę-
s o b n o ś ć  ratowania się ze swoim dobytkiem; dotąd bowego będzie napis: a złote polskie. 
niewiadomo jeszcze wszystkich szkód, jakie z tego b) Na złotówkach ma bydź Dapis: 1 zlo ty  polski.
zdarzenia poniesiono. (J.d.S.P.) Nad wieńcem naokoło na obu eatunkach pie-

K ercz d. 6 maja. niądzy, ma być napis: N i k o l a y  I. Cesarz W szech
Z nayżywszą pociechą widzimy prace rozpo- Rossyy, K ró l Polski, P anujący. 

częte do u r z ą d z e n i a  Ćenlralney kwarantanny w na- U spodu w ieńca dębow ego, na obu gatunkach
szćm  ̂mieście , prz^ezpaczonem do przyymowania pieniędzy, ma być rok wybicia, liczbą oznaczony, 
podróżnych i towarów, .ihidowy, cenione ogółem A rt. 5. Stępel używany teraz do billonu sre-
około 1 miliona rubli, bęchjsjuż mogły w  ciągu brnego i miedzianego w uićzem odmieniony nie 
tego roku, bydź przysposobiónemi do u ży tk u , a będzie. \
we dwa lata całkowicie się ukończą. Tak więc W ykonanie ninieyszęgo postanowienia, któ-
wkrótce rasz port, nabędzie lego stopnia czynno- re w  Dzienniku P raw  umieszczone być ma, M;ni- 
ści i znaczenia w handlu, jaka mu położenie jego strowi naszemu przychodów i skarbu polecamy-
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, Dan w Petersbrrgu  dnia 21 kwietnia (3 ma­
ja) roku Pańskiego 1826, a Panowania Naszego 
pierwszego.

(podpisano): M 1 k  o ł  a t .  
Minister Prezydujący 
W Kom. Rząd. Przy­

chodów i Skarbu 
yv Zastęp. Radca Stanu 

(podpisano) Plater.
przez Cesarza i Króla 
m inister Sekretarz Stanu:

(podpisano) Stefan l i r .  Grabowski.
Zgodno z O ryginałem :

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu :
(podpisano) Stefan H r. Grabowski.

Zgodno z Oryginałem  
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał brygady 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z JJypisem :

Minister sprawiedliwości: Ignacy Sobolewski. 
Sekretarz Jeneralny: W  Zastępstwie, Szef Biórft 
K . Hoffmann.

T v R c y  A.
Od granic tureckich dnia 18 maja.

(z G aiety Warszavrskiey.)
Słychać, iż P . S tratford-Canning, poseł an* 

gielski w Stambule , wstawiając się napróźno za 
Grekami, popadł w nieufność Porty. Gazeta lia- 
nauska pisze, iż według powieści przejeżdżających 
gońców, Janczarowie zbuntowali się w Stambule, 
I poszli na Pera, gdzie wspomnionego posła por­
wali, udusili i głowę jego w tryumfie po ulicach 
Stambułu nosili. Wszystko to jednak potrzebuje 
potwierdzenia, a późnieysze gazety nic o tem nie 
wzmiankują.

Jeden * dzienników francuzkich donosi na

go się turcy wNegreponcie spodziewali , wysadził 
wspmniony pułkownik woysko swoje w miey- 
scu, gdzie nie doznał żadnego odporu. Ko- 
jrzysć ta jest bardzo walną. Grecy w Eubei, gdzie 
jest blisko 60,000 miesżkańcow, zbiorą się pod 
chorągwie jego, i nagrodzą sobie utratę Missolungi.

Od granic tureckich 26 maja.
(z teyze gazety.)

Wychodząca w Rzym ie gazeta Diario di Ro­
ma donosi z ALexandryi egiptskiey : „Mehemed 
A li  basza oświadczył, iż goto w jest tlać ostatnie­
go człowieka i ostatni talar na zdobycie Morei. 
Grecya jest dla niego nieoszacowanym skarbem. 
Usadowiłby się w Europie, i zbliżyłby się do oświa­
ty, o którą stara feię wszelkiemi siłami cd lat 20; 
zostałby sąsiadem Albanii, którey woysko bardzo 
mu pomogło do zdobycia Arabii. Gdyby mu się 
powiodło zagarnąć G recyą, mógłby powiększyć 
woyska swoje 20 tysiącami walecznych żołnierzy i 
mieć 10,000 dobrych maytkow dla floty swojey.

ly ro l i Salzburg do W iednia. [Jour.deSPeters.)
Od brzegów Menu d. maja.

K ról W irtem berski wyjechał d. 37 b. m. do 
W łoch. K ilka tygodni ma bawió w Liwornie, i 
tam używać kąpieli morskich.

Arcy-Xiązę K arol miał d. 29 b. m. wyje- 
chaó z małżonką svcoj<} z Biebeiich* Xifjię nas- 
sauski towarzyszyć mu będzie aż do Szwaycaryi, 
6kąd się uda do W łoch.

P  R U S T.
Berlin d. 5 czerwca.
(1 Gazety W arazawskiey.)

Xiązę Kumberland przybył z Diiben do tn- 
teyszey stolicy.

Nie dawno pr^rbył tu z Petersburga, Cesar- 
sko-Rossyyski jenerrł artylleryi Hrabia Arak- 
czejew.

— Dnia so.   '
(z teyŁe gazety i)

Królewic następca tronu , wyjechał d. 6 b. 
m. do Pomeranii, a dostoyna małżonka jego uda­
ła się do Ems.

Xiążę Pruski, Karol, wyjechał niedawno do 
St. Petersburga.

F  R A N C »  A.
P a ry  i  dnia 27 maja.

Gaiety Waraiawskiey.)
Xiąźę Kiarencyi przybył d. 22 b. m. do Ca­

lais , i udał się w dalszą drogę do Bruxelli.
W  Rouen przerwano znowu kazania missy- 

onarzom.
W dowa po jenerale Poy  chce oddać towa­

rzystwu przyjaciół greckich znaczną część zebra- 
ney dla niey składki we Francyi.

« Rozruchy w Rouen tak się wzmogły, iż mu­
siano tam sprowadzić kilka szwadronów kirysye- 
rów z A m iens, poczćm tłumy ludu rosproszyły 
się i uspokoiły.

Podatk i, które *przed 4oo laty K arol V II 
nałożył dla utrzymania swego woyska, wynosiły
1.800.000 frank. Takowy podatek wzrost zwol­
na za Ludwika X I, do 4 ,7 0 0 ,0 0 0  fr. Za Ludw i­
ka X II  do 7,g5o,ooo fr. Za Franciszka I. do
15.700.000 fr. (to jest tyle, ile teraz 58 milionów 
znaczą). Za Henryka IV  do 55 milion. Ludwik 
X IV  potrzebował 116 milion. Ludwik XV 
575,020*,000 fr. Ludwik X V I , z admipistracyi 
Keckera 43o, a w sześć lat poźuiey 55q milionów. 
Teraźnieyszy budżet obeymuje 916 milionów fr.

Reaakcya gazety Gwiazda (Eioile) zaprzecza, 
jakoby pismo jey w Rzymie zakazane było.

* A w o ł  1 a . ' ;
< Londyn dnia 27 maja.

( i  G a ie ty  W arsiaw skiey.)
Gazety wychodzące w Peru  pod d. 24 sty­

cznia umieściły korrespondencyą między jenerałem 
francuzkim Rosamcl, a ministrami spraw zagrani­
cznych chiliyskim i peruwijariskiin. Pan Rosamcl 
oświadcza imieniem swego rządu nayszczersze u- 
czucia dla nowych krajów, i namienia o zadowo­
leniu Króla Jmci Francuzkiego po otrzymaney wia- 

Langenau i hr. M em dorf, udalijię do Bieberich, domości, iż kilka rodzin amerykańskich życzy so­
bie posłać dzieci swoje na naukę do Francyi. Za­
pewnia przytym, iż rząd francuzki użył środków. | 
ułatwiających spełnienie tego zamysłu. Minister 

„ . peruwijański czyni nadzieję, iż wkrótce ściśley-
kiey, Wspartą na czterech kolumnach porządku sze związki połączą Frańcyą z Peru. List ajen- 
jońskiego, z których na każdey znaydowała się tar- ta chiliyskiego w Londynie obeymuje warunki, pod

N 1 b M c t .
Mogancya dnia 23 majó,.

W czora, w  wigilią potyczki pod Aspern  of- 
ficerowie austryaccy, pńd naczelnictwem jenerała 
Langenau i hr. M e m d o r fudali się do Bieberich, 
dla złożenia swego h o łd u , J. C .W . Arcy-Xięciu 
Karolowi. Na uczczenie pamiątki dnia tego, spa­
lono fajerwerk nad Renem; naprzeciw pałacu w 
Bieberich. W yobrażał on facyatę świątyni grec-

cza, wystawująca jedno z nayświetnieyszych zwy- 
cięztw przez J. G. W . odniesionych: Amberg, 1796; 
Stockach, ^799; Caldiero, i 8o5 i A spern , 1809. 
Na tych tarczach, czytano imiona II . CC. W W . 

-Xieznv.Arcy-Xięćia i Arcy-Xiężny. Skoro postrzeżono tu 
pierwsze race /w  Bieberich, J. K . W . Xiąże W il­
helm Pruski, gubernator tuteyszego placu , kazał 
dać ognia na wałach, z 5o dział, a potem udał się 
z powinszowaniem do J. C. W .. Arcy-Xią£e K arol
i Arcy-Xię£na H enrietta  wyjadą d. 29 l. m. dla flessyngskim dowiedziano się , iż lord Cochrane 
zwiedzenia części Szwaycar , a powrócą przez

ra cnuiysKiego w JUmaynie oneymuje warunKi, pod 
jakiemi okręty południowo-amerykańskie mają być 
wpuszczane do portów francuzkich. Zdaje się więc, 
£e Francya «zna niezwłócznie nowe kraje.

Otrzymany tu list z Darrnouth wyraża: „zio­
mek nasz, lord Cochrane popłynął narescie w ce­
lu walczenia za sprawę Greków. Jeden z okrętów 
angielskich utrzymyw ał związki ze statkiem z Fles- 
syn g i, na którym się wspomniopy lord znaydo- 
wał. Od jednego z maytków będących na statku

syr
przed kilką dniami wysiadł na ląd w Weymouth ,

DODATĘK
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a potym znowu d. 10 b. tn. wsiadł na okręt w  For-
b e j , i udał się w dalszy żeglugę do Grecyi. “

Gazety wychodzące w  Filadelfii pod d. 21 
kwietnia donoszą, iż ukończenie obrad kongresu 
Zjednoczonych Stanów półhocDey Ameryki nastą­
pi d. 17 maja. Prezydent udzielił Izbie reprezen­
tantów korrespondencyą między posłami kolum- 
biyskim i brezyliyskim w Londynie, dla przeko­
nania , iż Cesarz Brezyliyski zezwolił na wypra­
wienie posła na kongres w Panama, i że Anglia 
i Francya mieć lam będą ajentów swoich, bez ża­
dnego atoli uczestnictwa do narad. {G. B.)

Podług wiadomości z B o m b a j , potwierdza 
się wzięcie znakomitego miasta i ważney tw ier­
dzy Bhurtpore  przez lorda Combermere. Miało 
to nastąpić 18 stycznia. (M. W .)

Oto jest wykaz, złożony z rozkazu Izby nii- 
szey, ilości zboża zagranicznego, zostającego w ma­
gazynach W . Brytanii w  dniu l maja. Jęczmie­
nia kwarterów 29,919, bobu i2,o5a, owsa 227,688; 
razem 647,018 kwarterów. Do tego przydać na­
leży 69,726 kw. ziar. znaydującego się w mące, 
i  w małey ilości krup owsianych. [M . W .)

Systemat brukowania podług M ac-Adam a  
upowszechnia się w Anglii; próby*" zrobione w 
Portland Place i  JRegen Streert jak naylepiey się 
udały.

Parny statek „ Sir Edw ard B a n it  “ przy­
płynął tu w 5o godzinach z Hamburga.

Przez umowę zawartą z Birmanami, zyska­
liśmy od nich całe zachodnie morskie brzegi, od 
granicy angielskiey prowincvi Chittagong do wy­
spy Salanza , i półwysep M alayski, od 21 do 8 
stopnia szerokości. Wynosi to goo mil angielskich 
w-zdłuj od północy ku południowi, z wielą zape­
wne portam i, lecz w nayniezdrowszym klimacie 
na święcie, zaledwo wyjąwszy Sicrra-Leane. Ran­
goon , jako port w clny, może się stać szacownym 
środkowym punktem handlu między państwem an- 
gielskiem , a rozmailemi krajami bengalskiey za­
toki aż do ciaśuiny Mallaca. Niewyczerpany do­
wóz drzewa teak stanie się skutkiem urządzeń nie- 
uciemiężających handlu.

Listy z Rio-Janeiro pod d. 23 lutego dono­
szą o kilku stanowczych walkach, zaszłych na rze­
ce P la ta , między małą eskadrą pod admirałem 
Brown, a Brezyliyczykami pod admirałem Lobo.

Utrzymują, że między Francyą i  Anglią za­
szły nieporozumienia, a to szczególniey z powo­
du rospoczęcia nowey fortyfikacyi w K adyxie, 
do którey pierwsze mocarstwo miało się przyczy­
nić. (* . w .)

H i s z p a u i j a .
M adryt d. i 5 maja.

{* Korrespondenta W arszawskiego.)
Kardynał Arcy-biskup toledariski oświadczał 

się wyraźnie za amnestyą, wnoszą więc z tego, h 
Rada stanu póydzie za jego przykładem, i  wkrót­
ce ważny ten krok przyydzie do skutku.

Liczba osób , którym polieya nakazała od­
dalić się z Madrytu z powodu przejętych taynytb 
Lorre spondencyy, jest bardzo małą.

Xiążę Infantado upraszał K róla o pozwol- 
*iie wyjechania do Niemiec, gdzie ma swoje d- 
bra: wątpią jednak, aby się Monarcha przychyl 
do jego prośby.

Jenerał Capape wyrokiem królewskim n 
® letnie galery skazany, odesłany został do St. S- 
lastian , skąd do Portnrico odwieziony będzie.

W yszedł rozkaz, ażeby ochotnicy królewsc, 
tylko wtenczas, gdy są na służbie, mundury nosił

Niejaki Pontisco, który się stał głośnym prz« 
okrucieństwa swoje, popełniane podczas rewoh 
cyi w prowincyach Ronda i Andaluzyi, stan; 
spowu na częle bandy, i wysłano przeciw niem

woysko z Grenady, Malagi i Sewilli? (G. TV.)
Duchowny Brygadyer Merino objeżdża teras 

obiedwńe Kastylie. W  Walladolid przyjął go Fon- 
ga  jeneralny kapitan dawney Kastylii z wielkie- 
mi honorami. Znaydował się na apostolskiem zgro­
madzeniu, zebranem w tamecznym klasztorze fran­
ciszkańskim; stamtąd się udał do Segowii, gdzie 
dla jego uczczenia biskup zebrał świetne towarzy­
stwo. W ielu kanoników towarzyszyło mu aż pod 
Burgos, gdzie chce przeglądać osadę. Zaraz wy­
słał biskup dwóch duchownych z listami do Ma­
drytu, którzy, lubo tam nie byli wpuszczeni, zna­
leźli przecież sposoby dostania się do Aranjuez, 
gdzie zapewne już się sprawili ze zleconego im po­
selstwa, danego przez plebana Merino.

Przy poselstwie angielskiem znayduje się dy­
plomatyczny ajent angielski, przeznaczony do Me- 
xyku, który oczekuje tylko uznania tey rzeczypo- 
spolitey przez Króla Jmci Hiszpańskiego, poczem 
natychmiast wyjedzie. Słychać, źe to uznanie w króti 
ce nastąpi— W sławieni naczelnicy gerilassow.A/e- 
rino , E l-R o y s , Cuevillas, Zaballa i inni, przyy- 
mowani byli niedawno w Valladolid przez jene­
rała Longa i byłego intendenta Perus z przepy­
chem prawdziwie królewskim {Kor. FFarsZ.)

P  O H T U G A L 1 A .
Fis bona d. 10 maja.

Od kilku dni rozchodzi się tu pogłoska o bli­
skim wyjezdzie Pana Casa Florez, posła hiszpań­
skiego, z powodu, iż rząd jego nie chce uznać na- 
szey rejencyi. Inni mniemają, ze Pan Ca6a F lo­
rez dla tego się tylko sposobi do wyjazdu, aby na­
tychmiast udał się do M adrytu,  skoro Xiążg In- 
fantado złoży swóy urząd.

(z G a z e t y  Lwowskiej.)
Gazeta nadworna lizbońska z d. 2 7  kwietnia 

Umieściła następujący artykuł urzędowy: W  dniu 
s4 t. m. powrócił do tey stolicy goniec, wysłany 

P° Cesarza i  Króla Jan*
V I z listem dostoyney Infantki, Donny Izabelli Ma­
ryi, w którym bratu swojemu, dostoynemu Infan­
towi Don Miguelow’i, o tym smutnym donosi wy­
padku. Goniec ten przywiózł odpowiedź Infanta 
na list wspomniony. W  tey odpowiedzi wyja­
wia się głęboki smutek, który Jego K ról. Mośó 
z tak aiepomyślney wiadomości dotknął, a z depe­
szo w posła portugalskiego w W iedniu , barona 
Villa Secca, widzimy, ze Infant, odebrawszy to 
poselstwo o stracie swojego wielce ukochanego 
Oyca, przejęty był naymocnieyszą boleścią. N. 
Cesarz Jegomość^ Austryacki, uznał niewzruszone 
zasady, otwarte i rzetelne postępowanie, i uległość 
prawey władzy, które Infant, po olrzymaney wia­
domości o niespodziewaney śmierci swego doatoy- 
nego Oyca niewątpliwie okazał , i dał temuż W . 
krzyż król. węgierskiego orderu ś. Szczepana, i  
przy tey sposobności raczył do Jego Król. Mości 
napisać własnoręcznie list następujący; a ten umie­
szczamy pod Nrem 3.

N. 1,) List Dostoyney Infantki Donny Izabelli 
M aryi doDostoynego Infanta D.Miguela:

„Móy drogi braciel Z niewymowną boleścią 
donoszę ci o śmierci naszego ukochanego Oyca 1 
Monarchy, którego Bóg dzisia o godzinie 4, min. 
4o z południa, po siedmiodzienney chorobie, uztia- 
ney przez lekarzy za napad nerwowy, do swojey 
powołał chwały. Cała nasza rodzina, jak sobie w y ­
stawić możesz,jest w naygłębszym frasunku, i wszy­
stkie stany powszechnie w smutku pogrążone. Je­
dyną pociechą w tak ciężkim żalu jest to przeko­
nanie, że cnoty naszego dobrego Oyca zgotowały 
mu mieysce w mieszkaniu błogosławionych. \ v  
teraźuieyszym moim smutku spodziewam się, £a 
mnie usprawiedliwisz, i i  nie piszę własną ręką, i
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i tbj fifcwey 2ost-ł\riam sposobności donieść Ci o 
bliższych szczegółach tego smutnego zdarzenia. 
Zostaję z prawdziwą szczerością czule ciebie kocha­
jącą siostrą. fzabella .“
W -pałacu Bcmposta 
d ,  1 0  maren 1 8 2 6  r .

3), List Dostoynego Infanta I>. Miguela do 
Dostoyney Infantki Donny Izabelli Maryi.

. ;„Moja droga siostro! Głęboką boleścią ze stra­
ty  menagrodzoney, ktorąsmy ponieśli, pochylony, 
niątn sobie za jedyne życzenie utrzymać w  oyczy- 
znie naszey tę spokoyność, jakiey ona tak mocno po­
trzebuje, i widzieć owe nietykalne należne usza- 

I nowanie dla naywyższych postanowień naszego u- 
kochanego^ Oyca i P a n a , którego Bóg do siebie 
potępiał, i chociaż mocno przekonany jestem o 
poyrszeęhnie przyznaney i dowiedzionej wuerności, 
k tórą  chwalpbny i waleczny portugalski naród 
swojemu oycowskiemu i prawemu władcy zawsze 
poświęcał, przecież dopuszczam, iż mogliby nie­
którzy źle myślący, z powodu zgubnych 1 kary 
godnych, przeciwne prawu i zbrodnicze rozruchy 
■w królestwie podeymować i do pokrycia swojego 
Wiarołomnego planu, mojego używać imienia.

„W śród  tych okoliczności, i z uwagi na od­
dalenie moje od Portugalii, uznałem nie tylko za 
rzecz stosowną, ale nawet za bardzo potrzebną, 
dać poznać w tym jedynym sposobie, jaki jest w 
mojęy mocy, ii. daleki, bezpośrednio lub pośrednio, 
wśpierać jakiebądź buntownicze zabiegi, któreby 
publiczną spokoyność naszey ojczyzny naruszyć 
tnGgtyj przeciwnie naywyraźniey oświadczam, iż 
n ik t  nademnie bardziey nie czci ostatniey woli 
naszego dostoynego Oyca i P a n a , i że wszystko 
stanowczo naganiać będę, co się nie będzie zga­
dzało z rozporządzeniem i wyrokiem zd. 6 marca 
b. r., którym Jego ,C. K . Mość świętey pamięci, 
tak  mądrze troskliwy o rząd państwa , ustanowił 
Juntę  dla rządzenia tem królewstwera , dopóki 
p raw y  dziedzic następca, nasz wielce ukochany 
B ra t  i Pan , Cesarz Brezyliyski takich nie wyda 
uchwał, jakie w mądrości swojey za potrzebne o- 
eądzi.

„Upraszam cię zatym droga Siostro, w tym 
nawet niepodobnymi przypadku, gdyby ktoś zu­
chwale się odważył naduży  mojego imienia dla 
pokrycia swoich planów w celu obalenia dobrego 
p o rzą d k u j  prawney exystencyi Junty rządzącej, 
ustanowioney przez tego, który miał do tego nie­
zaprzeczone prawo, abyś w ninieyszym liście za­
w arty  sposób myślenia, dobrow olnie z duszy mo- 
jey pochodzący, podany mi przez w ierność i usza­
nowanie, jakie w inien, jestem pamiątce i oslatniey 
woli neszego ukochanego Oyęa i Papa wtedy , i 
tam, gdzie tego za potrzebę osądzisz, ogłosić kazała.
■ „Proszę Boga, moja droga siostro, aby cię 
długo raczył zachować; tego życzy serdecznie Cie­
bie kochający Brat. M iguel, 
w Wiedniu d. 6  
kwietnia 1 8 3 6  r .

Z) Lisf 'N. Cesarza Jmci AnstryA, kiego do 
Jego Król. Mości dostoynego Infanta D. M iguela.

„Móy Kuzynie! Ponieważ wielce Sobie to ce- 
Ufę, abym Waszey Ki ólewicowskiey Mości okazał 
dowod mojego udziału i ihojey osobistey przychyl­
ności,, przeto daję W . Król. Mci W . Krzyż ino- 
jbgo król. węgiers. orderu"*. Szczepana. 7, roako- 
szą chwytam tę sposobność dia ponowienia W .  
K r ó L  Mci zapewnienia mojey przyjaźni i mojego 
iupełnego poważenia, z jakiem zostawam, hióy K u ­
zynie, Waszey Królevvicowskiey Mości dobrym 
Khżynent. Franciszek.
u< f i  \edniu dnia  4 
kwietnia 1 8 2 6  r .

^  R Ó Z M A I T E W  1 A n O M 6 Ś C 1.
9  B erlin . W  gazetach tuteyszyeh umieszczony

Pozwolono drukować. 7? polecenia JW .
A n i r z e /  S u c h a r s k i

w  D ru k a rn i

jest artykuł następujący: „Różne gazety doniosły
0 subskrypcyi tu otworzonej, na wsparcie Gre­
ków i wystawiały ją w lakiey postaci, że po wie­
lu miejscach opowiadania o nich do fałszywego 
przywiodły sądzenia; dla przecięcia których dosyć 1 
będzie słów kilku. O sprawie Greków ze dwóch 
stron sądzić należy: 1) Ze strony politycznej*, o 
którey tu nie. może bydź ani słowa; i 2) że stro­
ny miłości ludzkości, nad czetn tu jedynie zastana­
wiać się bądzidmy. Jeżeli w tym względzie Rzą­
dy europejskie , dla przyczyn, które są w bardzo 
ścisłym związku zwieikiemi pożytkami własnych 
ich poddanych, dotąd uchybiły się od wszelkiego 
wdawania sic i utzęstniclwa d o -w o jn y ,  w którey 
jednoczą się bardzo różnorodne początki, sposobem 
prawie niedostrzeżonym; przez to więc bynay- 
mniey nie Wyłączono , ani ograniczono politowa- 
niaj jakie reiigia i ludzkość wzbudzają ku nie­
szczęśliwym ofiardm tey woyny. To przedsięwzię­
cie, do którego były pobudką reiigia i miłość lu­
dzi, ma za cel, danie pomocy niewinnym starcom, 
niewiastom i dzieciom, których opisywane- nie­
szczęścia, codzicń więcey a więcey v zrastają, nie 
zaś dawanie zasiłków Grekom <io prowadzenia 
dalszey woyny: gdyż to bynayimiiey się p ryw at­
nych ludzi nie tycze. 'Przypisywać in te pobudza­
jące przyczyny i zamiary dziełu miłpści chrześći- 
ariskiey ku bliźniemu, jest to pozbawiać go praw- 
dziwey i goduey pobudki, (z Gaz. St.Petcrsburs.)

— W nocy  z a3 na t. in przejeżdżał przez 
H am burg  goniec z depeszami i  Beri iu«, który przy­
wiózł riader wielkiej W a g i  urzędową wiadomość, 
że Porta zgodziła się na wszystkie żądania Bóssyi,
1 już wydała stosowne rozkazy, względem przy­
wrócenia wszystkiego podawnemu w Xięztwaćh 
Multan i Wołoszczyzny i wypuszczenia na wolność 
Deputowanych SerwiańskiciO (z leg ie  g a ze ty .)

P  r a Ti11 rn e r  a t a.
Od dnia igo nadchodsnącego miesiąca lip- 

ca odnawia się prenum erata na gazetę 
K uryera  Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena zw yczajna: z przesyłaniem pocztą rub. 
Sr. 7 , bez przesyłania rub. śr. sreb. 4 kop. 5o. 
Prenum erata p rzy jm uje  się: w  W iln ie  w  
Expedycyi Gazetney Głównego Poczlamlu 
Litewskiego i w  Redakeyi teyźe gazety;* a 
w  innych miastach, we wszystkich Kanto­
rach i Expedycyaeh Pocztowych. , 

’.Prenumerata na Dziennik W ileńsk i,  
przyymuje się w  tychzę mieyscach. Cena 
z w y c z a jn a : rocznie z przesyłaniem pocz­
tą rub. i o, bez poczty rub. sr. 7 . k. 5o.

Tem i dniami wyszła z d ruku  „ Oda 
„ na śmierć w ieczn e j pam ięci A L EX A N ­
D R A  1. CESARZA R O S S Y Y S K IE G O , 
„K R Ó L A  PO L SK IE G O  e tc .“ z Dedyka- 
cya LEGO CESARSKI EY  W Y S O K O Ś C I 
W IE L K IE M U  X IA ŻĘ C IU  A L E X A N ­
DRA W l  N IK O ŁA JU  W l C Z O W I  Naste-c

pcy T ro n u ,  przez X . Jana Nepomucena 
Kundzicza. Z na jdu je  się do przedania w  
Xięgarni U ni w ersy teck iey.

Dozwol i!  drukować Cenzor S. Żukowski .

Litewskiego W ojennego Gubernatora 
Hseczywisty Radca  iStartu i Kawaler.

l ledaheyi.



i ** zasfcuiecanierne U k azu  R z^du G u bern- p ew n o ść  g ra n ic  i  jcy  o b sze rn o sć  w y k a p a ć  zd o l-  
sk iego  ( i , oo <. r e sk ie g o  j i  m arca r. b . za N . 4 7 0 8  n y eh , jako te ż  w s z e lk ic h  c b lig ó w , k a r t , w exlovf, 
W yselego , S z lach eck a  O p iek a P o w ia tu  W o łk o w y  rach u n k ów  i r e g e s tr ó w , o ra z  w sz e lk ie g o  t y tu łu  
sk iego  w y p u sz c z a  p rzez p u b liczn ą  I io y te ć y ą  Ir a n z a k tó w  ró w n ie  na d z ied z io a ch , jak i  Da s a -  
sch ed ę w m ajątku  T e o iin ie  w  tu te y sz y m  p o w ie -  m y c h  k ie d y to r a c h , m a ssę  o g ó ln ą  d eb itó w  w y k a -  
cie  p o ło żo n ą , z  dusz r e w tz k ic h  1 6 , z  g ru n ta m i zać  z d o ln y c h , do K a n ce h a r y i Z ie m s k ie j  P o w ia -  
i s ia n o ię c ia m i, z  za b u d o w a n iem  1 u siew em , o z y -  tu  L o p e llsk ieg o , z o z tć r o -ty g o d n io w ą  p ersysten -, 
ruąoą ro c zn eg o  dochodu podług p r z e sz ło ro c zn eg o  c y ą  od dnia i 5 j u n i i , z w o ln ą  o n y c k  stro n o m  
arędco. n ego  k o n tra k tu , rubli assy g n ący  in y c h  5 oo , konsu nikacyą  za re w er sa m i, oraz  w sz e lk ie g o  t y -  
do ze sz łe g o  A lexan d ra  G raffa  G rab ow sk iego  P u ł-  tu łu  ru ch o m o śc i k o m p o rta cy ą  do K a n ce lla r y i P o -  
k o w a ita  L e y b  G w a rd y i Jegiersfeiego P u łku  n a- w ia to w e y  z  d o sta te c z n y m  op isan iem  na r e g e s tr z e ,  
le ż o ą , w  a ręd ę  na ty le  lat ile  p o trzeb a  o k a że , a d o  S ądu  E x d y w iz o r s k ie g c  w  n a tu rz e  p r z e z n a -  
za g o to w e  z g ó r y  p ien ią d ze , n a  c e l  zaspokojenia  c z y i ,  p om iarę o g ó ln eg o  m ajątku z  d o s ta te c z n y  
prel-er sy i Jegersk iego  P u łk u  w  illo śc i ru b li a ssy -  d y s ty n k c ją  g ru n tó w  , ł ą k ,  la s ó w ,  tr z e b ie ż y  i  
g n a c y in y o h  4 s 6 6  k opiejek  5o; l ic y ta c y a  o d b y w a ć  za ro sló w  z d e te r m in o w a ł, K o m o rn ik ó w  do t e y  
s ię  b ęd zie  w  S z la c h e c k ie y  W o łk o w y s k ie y  O p ie- c z y n n o śc i w e z w a ł, i im  u sk u te c z n ie n ie  n a y a k u -  
ce  w  d n iach  j .  8 . i 1 5. jun ii r . b; do u c z ę s tn i-  r a tn ie y sz e  p o le c ił  ,• s ło w e m  p o  u ła tw ie n iu  w s z y -  
c z c u ia  k tó r e y , w sz y s tk ic h  o c h o c z y c h  n in ie y sz e m  stk ie g o , c o  ty lk o  R em isaa  p ier w sze m u  z ja zd o w i 
w z y w a . D a tt  rek u  1 8 2 6  m iesiąca  M aja i 5 d n ia  d o p e łn ić  w s k a z a ła ,  term in  p o w tó r n e g o  i  o s ta te -  
R e i o ln c y a  w Ź u rn a le  podpisana. M a rsza łek  W o ł -  c z n e g o  zjazdu  sw ojego  S ą d u  do M a ję tn o śc i P y -  
k o w y sk i i  K a w a le r  P io tr  B iśp in k . sz n a  na d z ie ń  9 m iesią ca  sep tem b ra  tę r a z n ie y -

P r e z y d e n t Z iem sk i i K a w a ler  Jerzy  O len d zk i. sz eg o  rok u  z d e te r m in o w a ł,  o  cz em  w s z y s tk ic h  
P isa rz  Z iem sk i W o łk o w y s k i  J ó z e f  K a le n - in te r e sso w a n y c h  p rze z  n in ie y sz ą  a w ita o y ą  z a w ia -

k ie w ic z .
Z g o d n o ść  św ia d c z ę  M arsza łek  W o łk o w y s k i  

i k a w a ler  P . B iśp in k .

t  S ąd  Z iem sk i P o w ia tu  W ile ń s k ie g o  za -  
wit>d?m ia w sz y s tk ic h  k red y to ro w  i p reten M orow  
JP. A n to n ieg o  G r z y m a łly ,  iż  w  sp raw ie k on k u r-
D o tv ff  te g o ż  G r z y m a iły  term in  o sta te c z n e y  r o -  
ap tayęy  w  d n iu  i i  t e r a ź n ie jsz e g o  m iesią ca  junii 
w  Si d zie fw o itn  p r z e z n a c z y ł,  ażeb y  za tem  c iż  
krech lo r o w ie  i p re te c sso r o w ie  w  p o m ie m o n jm  
te r  .u ;«ie za  w  szelką g o to w o śc ią  do ro sp ra w y  s ta ­
w a li,  sub a m iss ic n e  re i z a s tr z e g a . R ok u  r 8 a 6  m ie­
s ią c a  junii 5 d n ia .

P r e z y d e n t  M ich a ł S a w ic k i.

1 Z  p rzy p o ru cz en ia  Sądu  Z iem sk ieg o  p o w ia ­
tu  W ile ń s k ie g o , b ęd ąc d e leg o w a n y m  do w y p r z e ­
d a ż y  z p u b lic z n e j  i ic y ta c y i dom u m u row an ego  
z e sz łe g o  B a z y le g o  A zte c k ie g o  v m ie c ie  Wilnie 
aa O s t ią  B ram ą p o d .N . ia 6 ó  p o ło żo n eg o , na sa- 
ty  iiaki y ę  k red /tor*  w p rzezn a czo n eg o  , c z y n ię  
n u y e j i r e  za w ia d o m ien ie . iżb y  ż y c z ą c y  n ab yć  w ie ­
czni ś  w spem uson y 'dum. ja w di s ię  w  ty m ż e  do­
m ie  na l ic y t a c j ą  w  term in a ch  dnia i 5 i  16  m ie ­
s ią c  \ junii a dla p rzetargu  dnia m ies ią ca  ju- 
l i i ,  t e r a ź n ie j s z e g o  jfta ti r o k u , gd zie  p rzed li-  
c j t a - i j in e  w aru n k i ob jaw ion e będą, i ta k o w y  w ię ­
c e j  przez l ic y t a c y ą  p ostęp u jącem u  w y p rzed a n y m  
zu s ta m e . R oku ) 8 i 6  m ies ią ca  m aja dnia.

P r e z y d e n t  Z iem . W ile ń s k i  M ich a ł S a w ic k i.

i Sąc! T a ia to r sk o -J E id y w iz o r sk i W dobrach  
P y s z n o  z o w ią c j  ch  s i ę . ' W ite b s k ie y  G u b ern ii w  
h  łp e isk im  p o w ie c ie  p o ło ż o n y c h , do D z ie d z ic tw a  
JVt W .  .ip .u iów  Józe la M arszałka Pow iatu  L e p e l-  
t \ :ego i E rsz.m s S>,arabpla o ica  b r a c i,  o ra z  T e ­
kli s io s tr y  S ic ilfiw ó w  i Sii liaw ianki n a le ż n y c h , za  

k u m er tera u s tę p o o -z r z e c z n jm  JVV. W in c e n -  
torp* S  eB aw y JSzumbeliusa D w o ru  P o lsk ieg o  o r­
derów  S t°y  A n n y  g . k la ssy  1 5 , S ta n is ła w a  K a-  
Wrlc ra .u a  ich  dt s ta ły c h , dla u sa ty sfa k o y o n o W a -  
» s k rer(v tcrów  1 p r e te a so r ó w  te g o ż  W  m o en te -  
g o  Si ęIJ . . , y  pr jezn acton y-.' w dniu 5 m aja c t y n -  
n<’*c /yardow ą jrozpocrąw sz‘v , ta k o w ą  u ła t w i ł ,  
K oj-ią sp raw  i k o m p o rta cy ą  w sze lk ich  d o k u m en ­
tó w  tak n a  d z ie d z ic tw o  ty c h  d ebr s łu ż ą c y c h ,

dam iającj a że b y  w s z y s c y  k r e d y to r o w ie  i  p re te n -  
so r o w ić  k opią  S p ra w  i  k o m p o rta cy ą  s łu ż ą c y c h  so ­
b ie  tr a n z a k tó w  do K a n c e lla r y i L e p e lsk ie y  w  te r ­
m in ie  p rze zn a cz o n y m  z ło ż y l i ,  i  na p o w tó r n y  zjazd  
t  d o w o d a m i o b o ję tn o śc i c ie u le g łe m i d o  m a ję tn o ­
śc i P y szn a  d z ie d z ic tw a  J W W .  S ie lla w ó w  p r z y ­
b y li , w z y w a , t  tć m  z a s tr z e ż e n ie m , i i  w  p r z y ­
padku n ie ja w ien ia  s ię  k o g o k o lw ie k  z  d o p o m in -  
k i e m , r o z c ią g n ię tą  zo s ta n ie  am isaya  c z y l i  u tr a ­
ta  r z e c z y  przez R em issę  na n ie s ta w a ją o y c h p r z e r  
pisan a . M aja 5 dn ia  1 8 2 6  ro k u . ,

F ra n c iszek  K u sc in sk i E x d y w iz o r .
M ich a ł W a s ile w sk i E x d y w iz o r .
S ta n is ła w  K u b lick i E x d y w iz o r .
Z god n o  z P r o to k o łe m  S ą d ó w  T a x a to r sk o  

E x d y w iz o r sk ic b , Ś w ia d c z ę  Sądu  G łó w n e g o  C y ­
w iln e g o  D ep a rta m en tu  W ite b sk ie g o  i  E x d y w i-  
* o rsk ieg o  R ejent W in c e n ty  P e lr y sz o z a .

a R o k u  1 6 2 6  m aja s 5 dn ia  S ąd  T a x a to r ­
sko E x d y  w izo rsk i na ro z d z ia ł fun du szu  ze sz łe g o  
M ich ała  M in e y k i S ęd z ., R em issą  S ądu  G łg o  L it t .  
W 'd en . y g o  D ep a rt, w  r. 1 8 1 7  ju n ii 1 6  za k ro -  
c /.on ą  p rz e z n a c z o n y , do m ia sta  T r c k  w  p ra w n y m  
k o m p lec ie  zeb ra n y , d ek retem  1 8 3 5 sep tem b ra  3 o  
fer o w a n y m , k o m p o rta cy ą  i  akta  p r z e z n a c z y ł , a  
ce lem  d op row ad zen ia  do sk u tk u  ta k o w e g o  p o sfa -  
nc w ien ia , o b w iesz cz en iem  sw o im  1 8 3 6  m aja 17  
i 19  p odan ym , o sp e łn ia ć  s ię  m ających  a k ta c h  w  
m ajątku  D u b n ik ach  w  W ile n . P to ie  p o ło zo n y o h  

•w dniu  i 5 n astęp u jącego  m ies ią ca  ju n ii, u w ia d o ­
m ił oozem  i p rzez  n in ie y sz ą  a w iz a c y ą  in te r e s s o -  
w a n e  osob y  o strzeg a .

Jó ze f K u cz ew sk i P r e z e s  Z ie m 1 P ttu  T r g o  i  
E x d y w iz y i .

2 N iie y  p od p isan y  w  Im ien iu  J W .  M ic h a ła  
P lrab iego  T y szk iew ic za  P ó łk o w n ik a  w o y sk  P o l.  
O rdei u 6 . S tan isław a  p ierw szego  stopn ia  K a w a le ­
ra d ziałając, sk u tk iem  d o k u m e n tu , p rzez P . Ja-  
kóba M in cew icza  w  rok u  1 8 2 6 ; m ca a p ry ła  3o  
d nia  J W . H ra b iem u  T y s z k ie w ic z o w i w y d a n eg o , 
i  przed  A k tam i Ziem* P t u  A Y ileń sk iego  p rzy zn a n e­
go , w zyvfam  w szy stk ich  gen era ln ie  w ie r z y c ie li te ­
goż Pat ia  .lakóba M in cew icza , aby dla ob liczen ia  
się z sarny Pa  nem  M in c e  w iczem , i odebrania żw o -  
ic h  nale/.n se iów  do m ajątku  B irż  vv P tc ie  \J p it-  
sk im  p o łożon ego  na d z ie ń  i 5- te r a źn ie jsze g o  itića



Jtftiłi przybyć raczyli. Takowy awizacyą mocą p le­
n ip otencji podpisuję.

Jan  Sakowicz .Regent Gran. P tu  W ileńsk iego . 
Dozwolono d rukow ać dnia 3  czerw ca 1 8 2 6  r . 

C enzor R adca Stanu, Ignacy Reszka.

ł -  1 % N izey podpisany W ileń sk i m ieszkaniec Jan ­
k ie l  Leybow icz R urszteyn mając od Z w ierzchno­
ści mieyscowey pozw olenie w ypuszczenia na lo te- 
ry ą  szesc sztuk fa n tó w , k tó re  to fan ty  są loko­
w ane u  J P . Jerzego Juszkiew icza mieszkającego 
w  domu J W ii Szpitznagla za Zam kowy Bram ą, za 
R ew ersem  podpisanem u od J P . Juszkiew icza w y ­
danym  , chociaż pod dniem  25 ap ry la  bieżącego 
ro k u  zawiadomiłem: Ze lo terya na dniu 1 5 ‘maja 
p o  zebraniu pieniędzy niechybnie będzie ciągnio­
n a  , jednak gdy do tego term inu  n iek tó re  osoby 
b io rące  b ile ty  , ani pieniędzy nie op łacili ani tez 
b iletów  n iew rócili, z tey  przyczyny ciągnienie lo- 
te ry i  do dnia 6  idącego miesiąca junii odłożo­
nym zostało, aby w ięc osoby, k tó re  na takow ą lo- 
te ry ą  po b ra ły  b ilety  , albo pieniądze za one, albo 
w  naturze b ile ty  pow rócili naypokorniey  u p ra ­
szam, za nieopłaceniem  zaś do dnia i  junii bieżą­
cego ro k u  w ypadającey należności za b ilety  a mia­
now icie  za N um era 1 , 3. 4. i4 . 1 8 . 1 9 . 2 0 . 3?. ‘to. 
5o. 5 i. 53. 56. 58 , 5g. 6 7 . 6 8 . 7 4 . 7 8 . 8 0 . 9 8 . 
101. io3. io5 . 1 0 6 . 1 0 9 . n i .  i i 5 .  1 2 4 . 1 2 5 . i35.

1^ 1' ł * 7* 1^0, i 58. 162. 168.
i 7 3. i 7 5. i 77. i 7 g. 181. i 85. 192. lg 5. 202. 2o3. 
204. 207. 208. 210. 2 l5 . 217. 2 2 3 .2 2 6 . 234. 235. 
236. 245. 246. 2 6 1 ■ 253 . 256. 265. 269 272. 276.
277. 278. 281. 283. 290. 3oo. 3o4 . 3o7. 3 io . 3 j 4 .

fi5. 3 i6 . 3 i 7. 323. 3 2 7 . 33o. 33 i. 333. 336. 55n. 
4o. 342. 343. 34g. 35 1. 354. 355. 356. 557. 55q. 

3 6 i. 364. 365. 366. 367. 37 o. b7 i .  37 3. 377. 3 7 0 . 
386. 388. 3 9 1 . 3g5. 3g5. 3gg. 4 o i. 4 o2 . 4o4. 4o6. 
4og. 4 n .  4 i5 . 4 ig . 420. 421. 424. 4 3 i. 437. 44o. 
4 4 i. 442. 44o. 444. 448. 45o. 455. 4 6 g. 4 7 1 . 476. 
4 7 9 . 48g. 4g i. 4 g2 . 4g4. 4 9 7 . 5o4. 5ob. 5 u .  5i3.
6i*5. 51 9 . 5 2 0 . 5 2 8 . 5 2 9 . 542. 544. 545. 548. 555.
553. 56o. 566. 567. 57 3. 58 i. 584. 586. 5go. 6 0 1 . 
6o3. 6o5. 6 0 6 . 6 0 8 . 6 1 0 . 6 i3 . 6 1 6 . 6 2 0 . 6 2 6 . 6 2 7 . 
636. 63g. 642. 644. 648. 653. Ze te nie będą m iały  
żadnego znaczenia i innym  osobom będą rozdane, i 
Se n ik t o to n ie  b idzie  m iał praw a poszukiwać ostrze­
gam . B ile tów  zaś takow ych kazdoczasowie aż do dnia 
ciągnienia lo tery i można dostać u  podpisanego w  
dom ie W . W oelkow ey  na N iem ieckiey ulicy, lub  
■w m ieyscu ciągnienia lo te ry i w Domie Szpitzna- 
g la  u  mieszkającego J P  Juszkiew icza. Jakow e o- 
głoszenie podając do K u ry e ra  L itew skiego własno 

podpisuję. D a tt 1 8 2 6  ro k u  m iesiąca jun ii z 
d n ia  W iln o . Jan k ie l Leybow icz B nrsteyn.

T akow e ogłoszenie w idziano w  P o licy i m ia­
s ta  W iln a  i  dozwolono pom ieścić w  Gazecie K u ­
ry e ra  L itew skiego . In sp ek to r dzieł k ry m in aln y ch  
K ró lik o w sk i.

, ^  G dy licy tacya ogłoszona na dw unastoletnią
dzierżawę m ły n u  U niw ersyteckiego, w  N um erach 
55, 56 i  5y, K u ry e ra  L i t . ,  w  dniu 3 i p . m . maja do 
ek u tk u  n ie  przyszła, p rzeto  R ząd U niw ersy te tu  n a  
odbycie takow ey  licy tacy i naznaczył term in  osta­
t n i  dnia 11 czerw ca t. m. o godzinie 10 z rana i o tem  
do P u b liczn ey  podaje wiadomości.

S ek re tarz  F e lix  M ierzejew ski

W e d le  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  S am ow ładnącego  C ałą  Rossyą. e tc  e tc  e tc  

3 U ro d zo n y m  P a w ło w i  S try jan sk iem u  M a ­
jo ro w i  w o y sk  polskich, M arce lem u  P ruszakow i,  
K o n s ta n c y i  K o p y c k ie y  K a p i ta n o w e y  w oysk  p o l­
sk ich ,  K a z im ie rz o w i  S trza łk o w i  S zam b e lan o w i 
b .D w o r u  Poll. ,K a ro l in ie  z E n g i la rd o w  G ro d k o w -  
sk iey  M ajor,  w o y sk  polskich ,Sukcessorom  ze sz łe ­
go T h a d e n s z a  C hom insk iego  C horążego  Z a w i-  
leysk iego  o ra z  Sukcesso rom  K a r o l a  R y k m a n a ,  
l u b  s to p n ia  i c h  n a b y w c o m , tu d z ie ż  w s z y s t ­
k im  dalszym  kredy  to ro m  i  p re te n so ro m  • do 
funduszu zeszłego Zygmunt* G rodkow skiego

V. M a r w a łk a  P o w ia tu  W iłk o m ir s k ie g o  p r e ­
t e n s j e  u s c ie ła ją c y m , P o z e w  p rz ed  Sąd Z ie m ­
ski P o w ia tu  W iłk o m irsk ie g o  n a  K a d e n c y ą  ju n io -  
w ą , lu b  p o  n iey  nas tęp n ą ,  z ins tancy i  U ro d zo ­
n eg o  K a ro la  G ro d k o w sk ieg o  M ajo ra  w o y sk  
p o lsk ich  k tó ry  w  in re fe re n cy i  do  R em issy  i  
da lszych  d o w o d o w  p o zy w a  m ien iąc  o td  , D e ­
k r e te m  R e m is jy y n y m  S ąd u  Z iem skiego  W i ł k o ­
m irsk ieg o  w  ro k u  1810 jun ij  3o dn ia  n as ta ły m , 
n a  fundusz  w sze lk i z iem n y  i su m m o w n y  po  
zesz ły m  Z y g m u n c ie  G ro dkow ak im  p o z o s t a ł y , 
W ce lu  u sa ty s fa k c jo n o w a n ia  w szys tk ich  k r e d y -  
to r o w  i p re te n s o ro w  p rz ezn a czo n y  zos ta ł  Sąd  
1  a x a to r s k o  E x d y w is o rs k i ,  k tó ry  w  ro k u  ty m -  
ł o  do m a ją tk u  B o b o rd z io w  w  kom plecie  z je ­
ch a w szy  p r z e s  D e k r e t  odk ładow y augusta  5 
ogłoszony , t e n ż e  m a ją tek  o raz  ca ły  fundusz  po  
ze sz ły m  Z y g m u n c ie  G ro d k o w sk im  w  ad m in i ­
s t r a c j ą  cają ł,  tu d z ież  w ła śc iw e  p o s tan o w ien ie  
p ie rw s z e m u  z jazdow i to w a rz y s z ą c e  p rz e p is a ł ,  
m ię d z y  tó m  z a  d ług  sk a rb o w i p rz y n a leżn y  m a ­
ją te k  B obordzie  U k azem  S ądu  G łó w n e g o  L i t e ­
w sk ieg o  W ileń sk ieg o 1 ago D e p a r t a m e n tu  w  r o -

1 1  9 a 11 d n ia  w y sz ły m , zap rze cze n ie  
n a łożono , z k tó reg o  m a ją tk u  należność sk a rb o ­
w a  za ledw ie  w  ty ch  czasach w y b ra n ą  zosta ła ,  
a  z tąd  Sąd E x d y w izo rsk i  dz ie ła  k o n ty n u o w a ć  
m e  m ó g ł ,  d o p ić ro  ża łu jący  jako  Sukcessor w  
s to p n iu  w szy s tk ich  braci  sw o ich  chcąc d l a k r e -  
d y to ro w  i  p re te n s o ro w  z  fu n d u szu  p o z o s ta łe ­
go  p ra w n ą  d o m ie rzy ć  sa ty s fa k c ją ,  w  ty m  w z g lę ­
d z ie  z  p o w o d u  p rz e m ia n y  u rz ęd n ik ó w ,  o w y ­
zn aczen ie  n o w y c h  p rz y ch o d zą c  n a s tę p n e  z a k ła -  

ł  P ro ś b y :  n a  w y p e łn ien ie  R e m issy  w  r o k u  
18x0^ jun ij  3 o dn ia  n a s ta łe y  u rz ę d n ik ó w  z a p i-  
sać, i c n y m  w  skład R em issy  u p r z e d n i e j  w  m a ­
j ą tk u  B obordziach  n ie z w łó c z n ie  czynność  S ą ­
d u  E x d y w izo rsk ieg o  k o n ty n u o w ać  nakazać ,  w ł a ­
śc iw e  p ra w id ła  p rzep isać ,  o ra z  e x p e n se  zasądzić .

R o k u  1826 a p r y la  i 3 dnia, W o ź n y  ś w i a d ­
czę  iż k o p ię  tego  p o z w u  z a u te n ty k ie m  zgo­
d n ą  w s p ra w ie  W .  K a ro la  G ro d k o w sk ie g o  
M a jo ra  w oysk polskich, W  W .  P a w ło w i  S t r y j a n ­
sk iem u  M ajo ro w i w o y sk  polskich, M arc e l le m u  
P ru sz a k o w i ,  K o n s ta n c y i  K o p y c k ie y  K a p i t a n o -  
w e y  w oysk  p o lsk ich ,  K a z im ie rz o w i  S t r z a ł k o ­
wi S zam belanow i b. D w o r u  po lsk iego , Katroli- 
n ie  z E n g i la rd o w  G ro d k o w sk iey  M a j o r o w e j  
W oysk polskich, jednym  jako osiadłym  oczew is to  
w  r ę c e , d ru g im  jako  n iem a jąc y m  osiadłosci do 
d rz w i  S ąd o w y ch  p rz y b i łe m ,  i o ro z p ra w ie  p r z e d  
S ąd em  Z iem . W jłk o m ie rsk im  w  k a d e n c j i  ju n io -  
w e y ,  lu b  po  n iey  o n as tęp /iey  zaw iadom ił,em .

S zy m o n  W ró b le w s k i  W o ź n y  P t t n  Wiilk.
R o k u  1826 m ca  ap ry la  i 3  dn ia . P r z e d  

A k tam i  Z iem sk iem i P o w ia tu  W i łk o m ie r tk ie g o  
s ta w a ją c  obecn ie  W o ź n y  w  g ó rz e  w y ra żo n y ,  
re l la cy ą  tak o w e g o  p o z w u  u r r ę d o w n ie  zezn a ł .

P rzy ją łe m  Jan  K o n t ry m o w ic z  Z iem . P t t u  
W i lk o m .  R eg en t .

D o z w o lo n o  d ru k o w a ć  3 i  m a ja  1826 r o k u  
C e n z o r  R a d z c a  K o lleg ia ln y  S. Ż u k o w sk i .

Pokoje do najęcia.
4 W  u licy  W ileń sk iey  w  domu byłym  M al­

czew skich a teraz  B aranow iczów , jest do najęcia 
m iesięcznie , apparlam ent z 7miu pokojow w ięk ­
szych 1 m nieyszych składający się, na gurze o d 'o -  
g rodu  po łożony , z mehJem dostatecznym  i dal­
a m i  wygodam i , oraz stayuią i wozownią. K to - 

y  zyczy ł , fobie zająć takow e pom ieszkanie ze­
chce zgłosić się do A ktorow  domu tamże m ieszka­
jących.


